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We własnym domku
S d k  się rozwija ^ro^ne ou&uwnisiwa mieszkalne

>, I r a h i

J tej nem z zapytań, jak ie kaziła 
nadchodząca wiosna aktualizuje, jest 
pytanie: ,,Co tam słychać z ruchem 
budowlanym?". Zdawałoby się, żc 
kryzys podociskal tak szczelnie 
wszystkie śrubki i śrubcczki, osu­
szył tak dokładnie wszelkie kasy i 
portfele, że pozornie nie może już 
byt- mowy o żadnych poczynaniach, 
wymagających bądźcobądź upłynnio­
nego kapitału.

Rzeczywiście, rozglądając się po 
mieście, nietrudno skonstatować, że 
oprócz paru gmachów W ojskowego 
Funduszu Kwaterunkowego, w  dzie­
dzinie większych domów nic robi się 
dosłownie nic. Locz na przedmie­
ściach, tam zwłaszcza, gdzie powsta­
ły kolonjc, gdzieniegdzie dostrzega 
się świeże rusztowania i słychać 
rytm iczny brzęk kiclni murarskich. 
A więc są jeszcze uprzyw ilejowani, 
których stać na zbytek budowania ?

Są, a naw et ruch  budow lany w 
zakresie wznoszenia skrom nych m a­
łych 1, lub 2-niicszkaniow ych w łas­
nych domków, je s t dość żywy i w y­
kazuje tendenc ję  zwyżkową. Tak 
tw ierdzą arch itekci, ta k a  je s t opi- 
a ja  P o rad n i B udow lanej T ow arzy­
stw a  R eform y M ieszkaniow ej, k tó ­
ra  bodajże najw ięcej trzym a rękę 
na pu ls ie  drobnego budow nictw a 
pryw atnego.

Ciekawe byłoby uprzy tom nić so­
bie, eo sk łan ia  dziś ludzi do podej­
m ow ania budowy. O kazuie się, że 
jednym  z pow ażnych bodźców je s t 
olbrzym i, w porów naniu  do la t u- 
b ijg łych , spadek ceny kosztów  bu­
dowy.

Koszt budowy
AT r. 1920 koszt 1 nrtr. sześcien­

nego budow li w ahał się m iędzy 80 
a  70 zł. Ju ż  rok  1932 przynosi w a­
han ia  w g ran icy  60 zł. —  45 zł., a 
w obecnym  1934 r . koszl ten  spad ł 
ćlo 40 zł., a  naw et po 30 zł. p rzy  
skrom nem  wy konaniu. Jeże li wiec 
weźmiemy dla o rjen tac ji n a jp o p u la r­
n ie jszy  obecnie ty p  dom ku 4-izbo- 
wego, o kuba tu rze  600 m tr. sześć, 
z p rzew idzianą  rozbudow ą n a  s try ­
chu jeszcze dwóch izb  m ieszkalnych, 
to okazuje się, że p lus m inus w znie­
sienie tak iego  dom ku w r. 1929 Ko- 

isz to w a ło  42 —  48 tysięcy , w  roku 
1932 od 27 —  30 tysięcy, obecnie 

'z a ś  od 24.000 do 18.000, a naw et 
14.000, p rzy  oszczędhiejfczi.a w ykoń­
czeniu. 2-Lzdowc zaś dom ki z kuch­
n ią , o k u ba tu rze  300 m tr. sześć, 
m ożna ju ż  dziś w ybudować w cenie 
9  —• 8.000 zł.

D rugim  niem niej silnyuu bodźcem 
do budow ania w łasnych domków 
m ieszkalnych je s t zagadnienie; t r a ­
p iące dziś w szystk ich  ludzi, posia­
dających  najsk rom niejszy  bodaj ka- 
p ita u k , —  co z nim  zrobi?  —  gdzie

go uloKować, żeby nio p rzep ad ł?  Lu­
dzie po trac ili zau fan ie  do lokat, 
d rżą  o ten  ciężko uciu łany grosz, 
nauczeni gorzkieru n ioraz dośw iad 
czeniem przy jac ió ł i krew nych. Otóż 
w łasny domek je s t dziś bezw zględ­
nie najpew nie jszą  jeszcze lokatą , a 
gdy wezmą oIówck w rękę  i obliczą, 
żc zaoszczędzi to  w budżecie do 70 
p rocent kosztów  kom ornego, to  p rze­
chyla szalę decyzji. D użą ro lę  g ra ­
ją  jeszcze m om enty : h ig jcn iczny  i u- 
czuciowy.

K to  może ucieka dziś z zakurzo­
nego, za tru teg o  gazam i spalinow em i 
autobusów  i taksów ek, śródm ieś ńa. 
Czyste pow ietrze i słońce, a  także 
odrobina zieleni w  m iniaturow ym

Jeden  dom ek leży n ieraz w tak ie j 
odległości od drugiego, że jasne  się 
s ta je , iż nic może być mowy o p rze­
p row adzaniu  już te raz  inw estycyj o- 
św ietlcniow ych i kanalizacyjnych.

P rzy  w iąkszem  natom iast skupie­
n iu  tych  dom ostw , jakże s traszn ie  
razi oko kak o fo n ja  stylów , form , 
kolorów, zupełny b rak  dbałości o c- 
s te ty k ę  całości k ra jobrazu .

Czyż is to tn ie  budow nictw o pod­
m iejskie puszczone je s t sam opas, bez 
kontro li, bez dy rek tyw  i fachow ego 
kierunku  ?

N ieste ty , częściowo ta k  było. 
W arszaw a posiada na  k rańcach  
przedm ieść i w swych najbliższych  
okolicach nadm iar placów  n a  sprze-

bodaj ogródku, s ta je  się porrzebą  daż, a ska la  cen w aha się niesłycha- 
szcrokich w arstw  ludności. N ic d la  r.ic (w  obrębie m iasta  łokieć kw. od 
w szystkich dostępne s ą luksusow e zł. 4 do 20, za m iastem  od 50 gr. 
m ieszkania dzielnic w illow jch , z ko- do 4 z ł.) . Tem się tłum aczy częścio- 
nieczności więc poszuku ją  terenów  wo to  rozrzucenie i b ra k  konccn tra - 
ek spansji n a  k rańcach  przedm ieść, c ji w budow nictw ie podm icjskieiu. 
a  naw et w prom ień i u k ilk u n astu  k i- j Ludzie chcieli, chcą z resz tą  i te- 
lom ctrów  od stolicy. Dochodzi tu  raz , budow ać jaknajoszezędnio j. B u­

dow ali więc n ieraz n a  w łasną  rękę 
n ie poradziw szy się nikogu. P ia n  
dom ku rob ił często p ierw szy lepszy 
przedsiębiorca budow lany, nio m ają- 
cy pojęcia o p lanach . Prow izorycz- 

zw ala dziś n a  zrealizow anie m arze-  ̂ nie a  n iefachow o zrotuony koszto- 
n ia  o w łasnym  dom ku, wobec łatw o-  ̂ rys w ciągał k lie n ta  w rozpoczęcie 
ści zdobycia k red y tu  na  ten  cel. | budow y, a  w łaściciel, raz  zacząw szy 
P lan  k redytów  z funduszów  pań- roboty, b rn ą ł potem  dalej. K oszto- 
stw ow ych p rzew idu je  n a  ro k  bieżą- . -yg podw aja ł się, czasem naw et po- 
cy 26 m iljonów  n a  finansow anie | tra ja ł .

Fachowa porada za 3 zł.

jeszcze m om ent dążenia do „posia­
d an ia"  w łasności.

Kreayt łatwy oo zoobycia
Stosunkow o drobny k a p ita ł po-

drobnego budow nictw a. N a W arsza- 1
wę i- okolice podm iejskie przeznacza 
się 3 m iljony . W ysokość pożyczki do 
50 p rocen t efek tyw nych  kosztów  
budow y, z tem , żc d la  domków o 1,2 
m ieszkaniach sam odzielnych k red y t 
n ie może p rzekraczać w W arszaw ie
5.000 zł., w  okolicach podm iejskich
4.000 zł. "Dla domków ponad 2 m ie­
szkan ia  k red y t zw iększa się o 50 
p rocen t. O procentow anie 3 i pół 
proc. rocznic, a okres sp ła t od 5 do 
25 la t, zależnie do w ytrzym ałości 
konstrukcji.

Bolączki okolic 
podmiejskich

B udow nictw o m ałych domków mie-

Do w alki z tem i w szystkiem i bo­
lączkam i w ystąp iło  Tow R eform y 
M ieszkaniow ej i to  by ł cel stw orze­
n ia  p rzed  rokiem  P o radn i Budowla­
nej, m ieszczącej się początkow o w 
b an k u  „Społem ", a od lutego w gm a­
chu B anku G ospodarstw a K ra jo ­
wego.

—  Ja k ie  je s t w łaściwe zadanie 
P o ra d n i?  —  zap y tu ję  a rch itek ta  y- 
R utkow skiego.

—  M usim y pow oli nauczyć ludzi, 
żeby nie budow ali tan d e tn ie , a  więc 
n ietrw ale, bez p lanu , a więc bezsen­
sownie, słowem —  przekonać  ludzi- 
żo bez fachow ego k ie ru n k u  laik  nic

ta  objęte *mc>żc w ybudow ać sobie domku tan io

je s t plan
widzenia urbanistyki- G orzej znaez- 

lr d a  to  w okolicach podm iej-

szk a ln jc li w obrębie m iasm  ■
em, opracow anym  z p u n k tu  ! 1 dobr2C- P laców ka nasza  je s t wy-

nie wyg.
skich. Ju k  g rzyby  po deszczu, rok  
rocznic p o w sta ją  tu  i tam  rozrzuco­
ne w te ren ie  dom ki, n ieob ję te  żad- , 
nym  planem . K ażdy  z n ich  stoi 
fron tem  w inną  stronę , tak  ja k  ze­
chciała go postaw ić fa n ta z ja  w ła­
ściciela, czy budow niczego, bez żad ­
nej idei przew odniej, pozw alającej 
sczasem przeprow adzić  a r te r je  ko ­
m unikacyjne połączyć to  w szyst- 
ko w zharm onizow aną całość osiedli. (

Krciti *sa K alisk a
ZEBRANIE T-W A POW STAŃCÓW  

1 WOJAKÓW
W dniu 29 b. m., o godz. 3.30 w 

drugim terminie, w sali Stow. Rze­
mieślników Chrzęść., odbędzie się 
ogólne doroczne zebranie członków 
T -w a Pow stańców  i W ojaków  w Ka­
liszu.

XI TYDZIEŃ LOPP.
Tydzień LO PP-u odbędzie się od 

10 —  17 m aja r. b.
KONCERT ORKIESTRY 

MARYNARKI W OJENNEJ
W  sobotę, dnia 21 b. m. przybę­

dzie do Kalisza i da jeden koncert 
c rk ;estra reprezentacyjna marynarki 
wojennej w Gdyni, chlubnie znana 
w całej Polsce, a entuzjastycznie w i­
tana  w  roku ubiegłym przez miesz­
kańców  naszego miasta.

n o c n e  d y ż u r y  a p t e k

Od dnia 16 do końca bieżącego 
miesiąca nocne dyżury pełnią nastę­

pujące apteki: p. Pew nickiego, pi 
11 L istopada nr. 4 i p. P iotrow skiego, 
pl. Kilińskiego 4.

Z DZIAŁALNOŚCI CARITASU 
W  uniu 13 b. m. odbyto się posie­

dzenie zarządu Caritasu. Ze złożone-

b itn ic  społeczna. W szelkie p o rady  z 
zakresu budow nictw a ko sz tu ją  po 3 
zl., oczywisto w ięc je s t, tru d n o  to 
trak tow ać  jak o  in te res . D dułalność 
obejm uje w yłącznic drobne budow­
nictw o, bo tych , co b u d u ją  większe 
d o n # , stać  na  w łasnego a rch itek ta .

P o rad n ia  g ru p u je  p rzy  sobie g ro ­
no arch itek tów , de k tó rych  sk iero­
w uje swych klientów , o ile chodzi 
o p race  w ykonawcze. P osiada  swe 
ich rzeczoznaw ców, k tó rzy  rów nież 
podejm ują się kon tro li budow y,

—  M acie P ań stw o  dużą frekw en­
cję?

—  W z ra s ta  sta le . W  ciągu roku  
naszego is tn ien ia  udzieliliśm y około 
300 po rad . Obecnie do 50 klientów  
dziennie odw iedza P o radn ię . Sezon 
budow lany w drobnom  budow nic­
tw ie zapow iada się zupełnie r.ieżlc 1

Tego rodzaju  cn u ń tja ą ję  w  dzi­
siejszych czasach należy  zaliczyć do 
p rzy jem nych  n iespodzianek. Może 
dojdziem y k iedyś do id ea łu : „K ażdy

K A LISZ.
W ykrycie  po tajem nej gorzelni.

S traż  gran iczna w ykry ła  we wsi 
M ichałów I I I ,  gm. O patów ek, po ta- 
jen ą  gorzelnię u  w ieśuiaka, Igna­
cego Ł u cza ta , w łaściciela 23-m orgo- 
wego gospodarstw a. Z m ieszkania 
Ł uczaka zabrano  a p a ra t  do odkaża­
n ia  sp iry tu su  i znaczną ilość goto­
wego tru n k u .

K A L ISZ .
P o żar zag iody . W c w si Sulisła- 

wice, pod K aliszem , pow sta ł pożar 
w zagrodzie L udw ika K raw czyka. 
Ogień s traw ił dom m ieszkalny i o- 
borę zc stodołą S tra ty  3000 zł. 
Ł óD ż.

B urza z p iorunam i. W  dniu wczo­
ra jszym  przeciągnęła  nad Łodzią 
bu rza z p iorunam i, przyczem  zdarzył 
się p ierw szy w  roku  bieżącym  w ypa­
dek porażen ia  piorunem . Mianowicie 
r,a ul. K azim ierza, gdy dwie zdąża­
jące z p racy  do domu robotnice 
schroniły się pod drzew a, w  pew nym  
m om encie uderzy ł p iorun  w  to  w łaś­
nie drzew o. Jed n a  z robotnic p o ra ­
żona zosta ła  ta k  silnie, że w stan ie  
bardzo ciężkim  przew ieziono ią  do 
szpitala,

KRAKÓW
B urza i ulew a. W  poniedziałek 

wieczorem przesz ła  nad  K rakow em  i 
okolicą silna  burza, k tó re j tow arzy­
szyła k ró tk o trw a ła , ale gw ałtow na 
ulewa. B u rza  trw a ła  przeszło pół 
godziny.
POZNAŃ

W ykrycie zbrodniarzy. D onoszą z 
Ja roc ina  o w ykryciu  m orderstw a, po. 
pełnionego w  drug i dzień św iąt 
W ielkiejnocy na osobie służącej A- 
polonji G aw rońskiej. D w aj parobcy 
N iem cy: E isen b rau er i O tto  Wol-
helrn napad li n a  pow racającą  od ro ­
dziny do domu shizbodawców Ga­
w rońską i  zam ordow ali ją  jan iem ś 
tępem  narzędziem , poczem zw lcki 
zakopali w  dole. Z broan ia zo stała  
w ykry ta  dopiero w czoraj i obaj zbrod 
n iarze zostali ujęci. M otywem  zbrod­
ni by ła  chęć pozbycia się G aw roń­
skiej, jako  św iadka m oraerstw a, do- j 
konanego poprzednio przez w spum -j 
nianych zbrodniarzy . i

K IE LC E .
. O brabow ał ne lichw iarza. P ięc iu  u- 

zb rojonych w fuzjo  i rew olw ery o- 
sobników napadło na  m ieszkanie 
Szlam y Ł apy , wc w si P rzygrodów  
pow. włoszczowskiugo. Ł anie zrabo 
w ano k ilk ase t złotych w gotówce i 
k ilk a  fu te r .

Dochodzenie u sta liło , że napadu 
dokonali z zomsiy d łużnicy  Ł apy, 
Dcrcowie, k tó rych  Ł apa  ta k  p rześla­
dow ał pzT tensjam i p ieniężuem i, że 
ich zrujnow ał.

40 aferze dola óuk&ure]
córa* w^cfcj poszkodowanych

Zsmknięcae „ T o w . Bankowego w «rodnie“
GRODNO, 18.4. D alslzc dochodze­

nie w spraw ie olbrzym iej a fe ry  ban ­
kowej w G rodnie, k tó ra  znalazła  tak  
głośne echo w W ilnie oraz innych 
m iastach  północno-w schodnich ziem 
Polsk i —  trw a. W edług nadeszłych 
do W ilna  in forrnacyj, w ładze sądo­
we w G rodnie celem zabezpieczenia 
w ielotysięcznej rzeszy poszkodow a­
nych, nałożyły  onegdaj sekw estr na 
kupiony o sta tn io  przez dyrek to ra  S. 
Wolbei-ga k ilkup ię trow y  dom, przy  
ulicy L istow skicgo, oszacow any na 
sumę 40 tys. zł.

Ja k  w iadomo, W olberg  zakup ił 
w spom nianą kam ienicę nie na  w łas­
ne nazw isko, aczkolw iek koszty kup­
na i rem ontu  pok ry te  zostały  z fu n ­
duszów tow arzystw a bankowego. Do­
chodzenie śledcze, ze w zględu na  ol­
brzym i m a te r ja ł fak ty czu y , w  k tó ­
rym  w ładze, p row adzące dochodze­
nie, m a ją  się rozejrzeć, p o trw a  co- 
najm niej jeszcze dw a miesiące.

L ikw idatorzy  tow arzystw a banko­
wego po d a ją  do publicznej w iadom o­

ści, żc na mocy decyzji sędziego ro* 
jestrow ego Sądu O kręgowego w 
G rodnie, z d n ia  6 kw ie tn ia  r . b., 
spółdzielnia pod firm ą  „T ow arzy­
stwo B ankow e w G rodnie" została  
rozw iązana. W obec powyższego li­
kw idato rzy  w zyw ają w szystk ie oso­
by i in s ty tu c je  do zg łaszan ia  swych 
uzasadnionych p re ten sy j do rozw ią­
zanej spółdzielni w m ożliw ie ja k n a j-  
kró tszym  czasie pod  adresem  tow a­
rzystw a bankow ego — kom isja  li­
kw idacyjna.

P ie tc n s jc  te  v inny  być .zgłaszane 
na piśm ie z załączeniem  wszelkich 
dowodów i sk ładane n a  ręce likw i­
datorów . G rodno ul. H o o rc ra  10. 
Jednocześnie likw idato rzy  uniew aż­
n ia ją  dotychczasow e pełnom ocnic­
tw a i zaśw iadczenia w szelkich agen­
tów i zastępców  tege oszukańczego 
tow arzystw a.

AV W iln ie  trw a  dalsza re je s tra c ja  
poszkodow anych. C odziennie lis ia  o- 
szukanych zw iększa się o k ilk an a ­
ście nowych nazwi jk

Księża i klerycy zeznają
w  jjro ^ s ie  Olejniczaka

K R A K Ó W , 18.4. P i ą t y  d z ie ń  
p ro c e s u  O le jn ic z a k a  w y p e łn io n y  
b y ł z e z n a n ; am i św ia d k ó w , k tó rz y  
o d tw a rz a l i  ro z m a ite  o k re s y  ż y c ia  
o sk a rż o n e g o  o ra z  je g o  o f ia r y  ś. p. 
L ec h o w ic z a . P rz e z  s a lę  p rz e w in ę ­
ło  s ię  k ilk u  k s ię ż y  k o le g o w  t r a ­
g ic z n ie  z m a r łe g o , k tó r z y  z g o d n ie  
m ó w ią  o n im , ja k o  o cz ło w iek u  
sk ro m n y m , sp o k o jn y m  i z ró w n o  
w ażo n y m . L e c h o w ic z  b y ł c z ło w ie ­
k iem  n a d z w y c z a j r e l ig i jn y m , ja k  
s tw ie rd z a  ś w ia d e k  k s ią d z  P i o t r ­
k o w sk i.

Ż yw e z a in te r e s o w a n ie  w y w o ła ły  
z e z n a n ia  św ia d k ó w  J u s ty n y  B u cz ­
k o w ej, u  k tó r e j  p rz e z  cza s  ja k iś

m ie sz k a ł O le jn ic z a k  W  do inu  
ś w ia d k a  z g in ę ły  b u ty  j e j  s y n a , a 
n a s tę p n ie  p ła s z c z . P o  p e w n y m  
cz a s ie , B u czk o w a  s p o tk a ła  n a  u l i ­
cy  O le jn ic z a k a , k tó r y  b y ł u b ra n y  
w p ła s z c z  je j  s y n a .  Z a c z e p iła  
w ó w czas  go  i z a p y ta ła ,  sk ą d  te n  
p ła s z c z  p o s ia d a . O d p o w ie d z ia ł, że 
g o  K upił. O s ta te c z n ie ,  O le jn ic z a k  
p ła s z c z  o d d a ł.

P o d  k o n ie c  z e z n a w a li d w a j k le  
ry c y  S ta n is ła w  K a rb o w s k i i M ie ­
c z y s ła w  S zczęsn y .

N a jw a ż n ie js z y  d la  c a łe j  s p ta -  
w y  d z ie ń  b ę d z ie  p ią te k , g d y ż  w ów  
cz a s  b ie g l i  z ło żą  s w o je  o rz e c z e ­
n ie .

Kto ppntó-: Niemcom
zrabow ać dzwony parafia lne?

S O S N O W IE C , 18. 4. —  D oko­
n a n o  tu  n ie z w y k le  s e n s a c y jn e g o  
o d k ry c ia . W  ro k u  1895 k o sz te m  
p a r a f j a n  u la n e  z o s ta ły  Izw ony
do k o śc io ła  p a ra f ja ln e g -o  w  So-
sn o w c u . G dy  N ie m c y  z a ję l i  b . 
K ró le s tw o , o c z y w iśc ie  z a re k w iro ­
w a li d zw o n y , u la n e  z k o sz to w ­
n y ch  m a te r ja łó w . P a r a f j a  i p a -  
r a f j a n i e  m u s ie l i  p o g o d z ić  s ię  z 
ty m  fa k te m  i s c z a s e m  z a p o m n ia ­
no o ty c h  d z w o n a c h . D o p ie ro

t i ) M oK utow sku  73
Telefon 098-98.

"o spraw ozdania przez przew odn' 
czącą sekcji rozdaw nictw a , panią jjjywa,tel wc w łasnym  dom ku". 
d-row ą Rożnowska wynika, że wy-1 Emzet,
dano: dzieciom na św ięcone 12 kg. 
kiełbasy. 31 kg. cukru, 62 kg. chleba,
124 jajka, 64 kaw ałki mydlą i słody 
cze oraz każde aziecko otrzym a o 
sm aczny obiad- O biadów  w ydano w 
miesiącu marcu 1400, w  kwietniu do 
13 b. m. 482, cukru 3 kg. rodzinom, 
gdzie znajdują się chore dzieci, po­
zatem skórę na reperację butów , 
mydło, chleb, maślankę, odzież i t. p.

Walka z tyfusem i chorobami
na W ileńszczyźnie

W IL N O , 18. 4. —  O d 10 m a r c a  n ie  w a lk a  z ro b a c tw e m . M ie sz k a ń
r. b . k o lu m n a  d e z y n fe k c y jn o  -  de- 
z y n s e k c y jn a  C ze rw o n eg o  K rz y ż a  
p r a c u je  n a  te r e n ie  p o w ia tu  m oło- 
d e e z a ń sk ie g o . P r a c a  k o lu m n y  p o ­
le g a  n a  o d w sz a w ia n iu  o sób  w  z a ­
k a ż o n y c h  c h a ta c h ,  o ra z  n a  d ezy r-

cy  w s i n a o g ó ł c h ę tn ie  s to s u ją  s ię  
do z a rz ą d z e ń  k o lu m n y  i sa m i p r o ­
szą  o o c z y sz c z e n ie  izb.

G Ł Ę B O K IE , 18. 4. —  W  o s ta t  
n im  ty g o d n iu  z a n o to w a n o  w  g m i­
n ie  p ro z o ro c k ie j  9 w y p a d k ó w  du-

s e k c j i  z a k a ż o n y c h  c h a t  p rz e z  ru  p la m is te g o . J e s t  to  g m in a , w
w s ta w ia n ie  k a m e ry  e ja n o w o d o ro - 
w e j.

D z ięk i p rz e p ro w a d z o n y m  d e z y n  
fe k c jo m  w  z w a lc z a n iu  z a ra z k u  
ty f u s u ,  d o k o n u je  s ię  je d n o c z e ś -

S  p
L .  a t l e t y k a

o r t

B IE G I N A PR Z E Ł A J 
W  niedzielę, odbędą się doroczne 

biegi n ag rzeła j o m istrzostw a  Pol­
ski. B ieg panów  n a  dystansie  około 

Składek wpłynęło zl. 130,75, ofiar 19 g k [m _ rozeg rany  zostanie w K rako- 
zł. W  naturze złożono: od p. Krndle- w ie, kobiecy zaś we Lwowie, tra sa

około 1000 m tr.

P u k a  n o ż n a

TEATR „8.30
W  czwartek 19 kwietnia o 8.30

Jubileusz 40-lecia p racy  scenicznej 
ńajulubieńszego a r ty s ty  operetkow e­
go

Józefa Redo
P rem je ra  K cnedji m uzycznej w  

1-ch ak tach  J . K rzew ińskiego i L. 
B rodzińskiego z muz. St. Ferszko , 
reżyserji W. Zdzitowieclciego

„Polowanie na .am.jarta8

ra mydła 10 kg., oa p Iwankiewicza 
1 kg. słoniny i trzy kawałki kiełbasy 
suchej, od OO Franciszkanów  10 
centnarów  kartofli i od p. Kindlera DZIŚ F IF A  OBRADUJ E N A SPR A 
dw a razy w tygodniu po 1 w iadrze W A PO LSK A  —  CZECHOSŁOW A- 
kiszczanki na zupę. P. Zaw adzka na-

CJA
. . . .  o Dziś, w  Zurychu, obraduje zarząd

desiata 1 paczkę odziezj i p. Sawie- mjędzynarodow ego Związku piłki
ka 1 paczkę — za co łaskawym  ofia- nożnej (F IF A ), k tó ry  n a  porządku
rodawcom Z arząd Caritasu w imie­
niu biednych składa podziękowanie.

Te^st ogłoszeń
lekarskich

dziennym posiada uprawę zgłoszoną 
przez Czechosłowację, a  m ianowicie 

- kw estję  niedoszłego meczu pił­
karsk iego  P o lska  —  Czechosłowacja.

B o k s

W  w y k o n a n iu  n o w eg o  s t a tu t u  
o g ło szeń  le k a rsk ic h , u ło żo n eg o

I. ^Dęgb s T ^ yCK .r ° amieniecaka?1StB p rz e z  Izb ę  L e k a rs k ą  w a rsz a w sk o  
M ierzejew ski, . Redo, Al. Olęd :ki, b ia ło stock ą ,
M. K ieiarsk i, K. Jarock i i Z. R ako­
wiecki.

N a czele ba le tu  bMeryna p a ry ­
skich scen T am ara  K arpiejew .

B ilety  od 1 zł. w kasie te a tru  od 
10 —  2-ej i od 5-ej ppł. oraz w biu

M IĘD ZYN ARAD O W Y  KONGRES 
B O K SERSK I 

W  B udapeszcie, p rzy  okazji roz- 
g r j  wanych bokserskich m istrzo ­
stw ach św iata , odbył si« m iędzynaro 

u s ta lo n a  m a  być  dowy kongres >okserski uo prze 
m a k s y m a ln a  w ie lk o ść  in s e ra tó w  w dnictw em  p. Soderłunda (Szwę- 
w  p is m a c h  n «  fa c h o w y c h . I jb a  c^ a zas, ją  na#f?puJące
o k re ś li  Ja k ie g o  fo r m a tu  og łoszę- uchw ały:
n ia  m o g ą  b y ć  u m ie sz c z a n e  p rz e z  l )  ufundow anie iharu  d la  e- 
le k a rz y . P r z e k r a c z a n ie  te g o  for- ściarza, k tó ry  w  tu rn ie-  Ż--CJ U v j  "  i ICKarzy. -Ł iZiCMauz/ałiic ~ r. , . 1 , , . ______.

rach  „O rbis", „Ica " (H o t. E u rop .") , i -  ,ed z ie  --a k  j t  o lim pijskim  walczyc oędzie naj-
i w  k a l i a m i  T eatra lno  - F ilm o w e ;, m a tu  t r “ c, Vflnf , ? J 0 n  bardziej ..a ir i zadem onstru je  ^nj- 
'T re b a c k i 13 ) .  i d o p u s z c z a ln a  rek lam a. lepsza technike.

2) rozpisanie referendum  m iędzy 
państw ow em i zw iązkam i bokserskie­
mu n a  te m a t (wniosku Irlan d ii o roz­
gryw an iu  co roku drużynow ysh bok­
serskich m istrzostw  E uropy  sy ste­
m em  puharu  D avisa.

DZIŚ MECZ BO K SERSK I 
EOLSKA -  W ĘGRY 

Dziś w  B udapeszcie m iędzypań­
stw ow y mecz bokserski Polska— W ę­
gry .
ZAW ODOW I BOKSERZY POLSCY 

WE W ROCŁAWIU 
P o lter, b am ato rsk i m istrz  N ie­

miec w w adze ciężkiej pokonał i 
punk ty  we W rocławiu Cichosza. W 
tych  am ych Zawodach polski bok­
se r K an to r nocMał się w czw artej 
rundzie spowodu kontuzji palca, 
p rzeg ryw ając  do berlińczyka Sa- 
botka.

H i p p i k a
DZIŚ W  N IC E I —  K ON KU RS o Nagrodę a r m j i  p o i s k p m  
Dziś, w  trzecim  dniu nięd ro ­

dowych konku~sów tdppicznych w 
N icei rozeg rany  zostanie konkurs o 
nag? i  arm ji polskiej.

K PT  KUC1ŃSK ' W  N IC E I 
W  ponieaziałek odbył się w  '" c e i  

d rug i międzynarodowy konkurs h ip ­
piczny o nagrodę księżny A osty. Do 
bnn’- i r s u  sta rtow ali jeźdźcy ną  
dwóch koniach. P ierw sze m iejsce za 
ją ł  francuz Clave przed kp  Ruciń- 
ekim na R oksan '0 i Reszce. D w aj in ­
ni na=; jeźdźcy, k p t. Szosland n?, A- 
lira i D oneuse oraz k p t. K ulesza na 
Nidzie i  Mylordzic o trzym ali w stęgi.

k tó re j  ty f u s  s z e e z tg ó ln ie  g r a s u ­
je . C h o ry c h  s k ie ro w a n o  do s z p i­
ta l a ,  szk o ły  z a m k n ię to , o ra z  za 
s to so w a n o  za k a z , co do o d b y w a­
n ia  z e b ra ń  p u b lic z n y c h , w id o w isk  
i zab aw .
W H E s ra a  i * 1 s e g  s e s heubcts

p rz e d  k ilk u  d n ia m i, a  w ięc  w  19 
l a t  po  d o k o n a n iu  re k w iz y c j i ,  p o ­
l i c ja  so s n o w ie c k a  o tr z y m a ła  p o ­
u fn e  d o n ie s ie n ie , ż e  d zw o n y  n ie
zostały w yw ieziona d a  N ipm i pi-
a le  u k ry te  s ą  w  S o sn o w cu  P o l .-  
c ja  sp o c z a tk u  n ie  d a ta  w ia r y  t e ­
m u  d o n ie s ie n iu , g d y ż  w y g lą d a ło  
n a  z b y t w ie lk ą  s e n s a c ję .  J e d n a k ­
że ju ż  p o c z ą tk o w e  d o c h o d z e n ie  
w y k a z a ło , że  je d e n  z z a re k w iro ­
w a n y c h  d z w e n ó w  z n a jd u je  s i ę  u  
S z a f r u g i ,  w ła ś c ic ie la  k o tło w n i, 
z a m ie sz k a łe g o  p rz y  u l .  M ire c k ie -  
go.

D ru g i d zw on , w e d łu g  o św ia d ­
c z e n ia  S z a f r u g i ,  u k r y ty  z o s ta ł  
po d  p o d ło g ą  w  m ie s z k a n iu  B a r a ­
n a , p rz y  u l. K o śc ie ln e j . T e n  
d zw o n  z o s ta ł  ro z b i ty  n a . c z ę śc i i 
o is tn ie n iu  je g o  n ie  w ie d z ia ł  n a ­
w e t w ła ś c ic ie l  m ie s z k a n ia , B a ra n .  
S z a f r u g a ,  z a p y ta n y  d la c z e g o  n ie  
z w ró c ił  d z w o n u , k o sz to w n e j w ła s ­
n o śc i p a r a f j i ,  o św ia d c z y ł, ż e  z a ­
p o m n ia ł  o te m . P o l ic ja  p ro w a d z i 
d a ls z e  p o sz u k iw a n ia  tr z e c ie g o  
d zw o n u , k tó ry  p o d o b n o  ró w n ie ż  
o c a la ł. W a r to ś ć  z n a le z io n y c h  
dzw o n ó w  p rz e k r a c z a  50.000  zł., 
g d y ż  b y ły  one  o d la n e  z  m e ta l i  
s z la c h e tn y c h .

Kronika sąOowa
B. wywiadowca na czele, 

szajki
W A R bZ A W A . —  W  najb liższych  

dn iach  w bądzie  A pelacy jnym  z n a j­
dzie się sp raw a Jó ze fa  K okna, w y­
w iadowcy policyjnego, k tó ry  s ta ł na  
czele szajk i . bandyckie j. Szajka o- 
perow ała u a  Ś ląsku w okolicach 
M odrzejow a, n ap ad a jąc  n a  bogatych 
kupców. Jed en  z obrabow anych ze­
znał, żc w rab u s iu  poznaje  w yw ia­
dowcę p o ste runku  po lic ji w M ysło­
wicach, Jó ze fa  K ohna. N ad  K ohnem  
rozciągnięto  obserw ację i  pewneg-o 
dn ia  u ję to  go z b ron ią  w ręk u  w 
chwilę po rabunku .

P rzed  Sądem  O kr K ohn tłum a­
czył się, iż nie b ra ł udzia łu  w n a ­
padzie, ty lko  za trzym yw ał n a  d ro ­
dze podejrzanych  i  rew idow ał ich. 
Sąd O kręgowy uzna ł w inę jego za 
udow od.noną i skazał n a  8 la t w ię­
zienia. P rzed  Sądem  Apelacyjnym  
na ław ic oskarżonych zasiądą razem  
z K ohnem  jego w spólnicy.

l8-'efni zabójca
W A R SZA W A . —  A leksander P il- 

lich odpow iadał w czoraj p rzed  S ą­
dem A pelacy jnym  za m orderstw o 
swego pracodaw cy, kow ala F lu ra . 
P illieh  18-letn i chłopiec zapoznał się

z żoną F lu ra , k tó ra  n aw iązała  z nim 
rom ans. P rzez  ja k iś  czas m łodzieniec 
pozostaw ał całkow icie pod  urokiem  
żony kow ala. W yrob iła  m u posadę w 
kuźni m ęża, z k tó re j jed n n k  zosta ł 
w ydalony, gdy  F lu r  d o u .ed z ia ł się
0 stosunkaefl, łącząc} ch żonę z p ra ­
cownikiem .

K ry tycznego  d n ia  P illich  udał się 
do kuźni, chcąc uzyskać św iadectw o 
z odby te j p racy . F lu r  odmówił. T 
wówczas P illich  sięgnął po rewolwer
1 celnym  strza łem  położył kow ala 
trupem  n a  m iejscu.

Sąd O kręgow y skaza ł chłopca n a  
10 la t w ięzienia, a  w yrok  ten  Sąd 
A pelacy jny  zatw ierdził.

Motywy wyroku 
w procesie szpiegowskim

W A R SZ A W A  —  Sąd  Ok-ęgowy 
rozesłał m otyw y w yroku w wielkim  
prooesie szpiegowskim  b. sedziegu 
K uźm ińskiego, Ładow siiiej i  in., ska­
zanych, ja k  w iadomo, n a  trzy  la ta  
ciężkiego w ięzie"!a. M otywy w yro­
ku opracow ane przez sędziego re fe ­
re n ta  Skaw ińskiego sa  hhrdzo ob­
szerne i zaw iera ją  blisko 50 stron  
druku . Od w yroku p ierw szej in s tan ­
cji odw ołuje się zarów no obrona, jak  
i p ro k u ra tu ra .

J


